Uchwała Nr XIX/463/08
Rady Miasta Gdyni

z 23 kwietnia 2008 roku

w sprawie nadania nazw nowym ulicom w Gdyni

Działając na podstawie art 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym (Dz.U. Nr 142/01 poz. 1591 z późn. zmianami), Rada Miasta Gdyni uchwala, co następuje:

§ 1

1. Drodze publicznej o numerze 1274, stanowiącej działki nr 220/63, 220/52, 220/54, 220/16 i część działki nr 220/13 (km 14 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 189 KD-D, nadaje się nazwę „Linowa”.

2. Drodze publicznej, o numerze 1276, stanowiącej działki nr 220/36, 220/29, 239/3, 220/72 (km 14 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 190 KD-D, nadaje się nazwę „Korsarzy”.

3. Drodze publicznej, o numerze 1277, stanowiącej działki nr 239/11 i 244/2 (km 21 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 191 KD-D i 193 KD-D, nadaje się nazwę „Barkentynowa”.

4. Drodze publicznej, o numerze 1278, stanowiącej działki nr 202/3, 204/6, 204/50, 630, 204/8, 203/39, 203/34, 203/35, 203/36, 203/37, 208/1, 212/1, 217/4, 216/1, 218/10, 218/23, 220/23, 220/24, 220/60, 221/1, 221/3 oraz część działek nr 220/22, 20/25, 221/7 (km 14 obręb Wiczlino), działki nr 240/4, 239/26, 237/21, 240/5, 244/1, 237/5, 237/21 oraz część działek nr 240/9, 239/25 (km 21 obręb Wiczlino), działki nr 200/16, 200/17, 200/15, 201/13, 201/5 (km 23 obręb Wiczlino), działka nr 225/7 oraz część działki nr 223/7 (km 28 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 161 KD-D i 192 KD-D, nadaje się nazwę „inż. Juliana Rummla”.

5. Drodze publicznej, o numerze 1279, stanowiącej działki nr 215/14, 215/15, 221/1 oraz część działek nr 215/12 i 208/4 (km 14 obręb Wiczlino), działki nr 240/6, 237/36, 237/26, 237/31 (km 21 obręb WIczlino), działki nr 206/4, 207/8, 2-7/9, 214/5, 215/17, 222/5, 223/22 (km 28 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 163 KD-L, 200 KD-D, część 162 KD-L, nadaje się nazwę „kpt. Kazimierza Jurkiewicza”.

6. Drodze publicznej, o numerze 1280, stanowiącej działki nr 237/30, 237/34, 237/28, 237/22 oraz część działek nr 237/9, 237/8, 237/17 (km 21 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 199 KD-D, nadaje się nazwę „kpt. Teresy Remiszewskiej”.

7. Drodze publicznej, o numerze 1281, stanowiącej działki nr 215/19, 221/1, 225/6 oraz część działki nr 223/7 (km 28 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 197 KD-D, nadaje się nazwę „kpt. Mamerta Stankiewicza”.

8. Drodze publicznej, o numerze 1282, stanowiącej działkę nr 226/18 (km 28 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 198 KD-D, nadaje się nazwę „kpt. Leonida Teligi”.

9. Drodze publicznej, o numerze 1283, stanowiącej działki nr 232//17, 231/11, 231/29, 229, 230/1, 228/20, 230/5 oraz część działki nr 231/1 (km 21 obręb Wiczlino), oznaczonej na rysunku miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu dzielnicy Chwarzno-Wiczlino w Gdyni, rejon ulic Wiczlińskiej, Chwarznieńskiej i Śliskiej symbolem 201 KD-D, nadaje się nazwę „kpt. Zdzisława Pieńkawy”.

10. Drodze publicznej, oznaczonej numerem 1299, położonej w sąsiedztwie ulic Wiczlińskiej, Gwiezdnej i Księżycowej, stanowiącej działki nr 615/12, 615/13 (km 41 obrębWiczlino), nadaje się nazwę „Planetarna”.

§ 2

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący Rady Miasta Gdyni
dr inż. Stanisław Szwabski

UZASADNIENIE

Uchwała porządkuje nazewnictwo nowych ulic w dynamicznie rozbudowującej się dzielnicy Wiczlino, na obszarze objętym planem zagospodarowania przestrzennego (rejon ulic Chwarznieńskiej i Wiczlińskiej). W wyniku ustaleń tego planu wytyczono kilkadziesiąt nowych ulic, którym trzeba sukcesywnie nadawać nazwy.


Komisja przyjęła zasadę tematycznego nadawania nazw. Postanowiono przede wszystkim uhonorować zasłużone dla Gdyni i dla Polski postacie, ludzi morza, osobistości o wybitnych zasługach, wielkie postacie z dawniejszej i zupełnie niedawnej historii. Ponieważ na tym terenie istnieje już kilka ulic o nazwach pochodzących od żaglowców, w bezpośrednim sąsiedztwie proponuje się nazwy dopełniające. 


O wiele z proponowanych nazw wnioskowały w ostatnich latach różne środowiska – Towarzystwo Miłośników Gdyni, stowarzyszenia kombatanckie, osoby prywatne oraz rada dzielnicy.


Projekt wnosi na sesję Komisja Statutowa.

Działalność inż. Juliana Rummla (1878-1954) w Gdyni związana jest ściśle z początkami Oddziału Morskiego Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego (PTK). Julian Rummel przybył na stałe do Gdyni w 1927 r., rok później powołano Oddział Morski PTK, którego prezesem został inż. Wacław Głogowski. 

Oddział Morski PTK w Gdyni prowadził rozległą działalność, przede wszystkim w zakresie turystyki przyjazdowej oraz nadmorskiej. Po pierwszym okresie owocnej działalności nastąpiło pewne zahamowanie w pracy oddziału. Właśnie wtedy z pomocą przyszedł Julian Rummel. Oddział Morski PTK został zreorganizowany przy współudziale nowo utworzonego przez Juliana Rummla - Gdyńskiego Związku Propagandy Turystycznej, przekształconego w 1932 r. w Gdyński Związek Popierania Turystyki. Z inicjatywy Komisariatu Rządu uzgodnione zostały zasady współpracy obu organizacji. Równocześnie porozumiano się z Prezydium Zarządu Głównego Ligi Morskiej i Kolonialnej w sprawie budowy schroniska turystycznego w Gdyni.

Julian Rummel i Teofil Zegarski współpracowali ze sobą bardzo owocnie dla dobra Gdyni i gdynian. Oddział Morski PTK realizował zamierzenia J. Rummla, między innymi w 1933 r., organizując wycieczki morskie na statku "Czajka" i innych. Sam J. Rummel zaś organizował I regaty Gdynia - Bornholm oraz regaty na Zatoce Gdańskiej, uczestnicząc w nich na własnym jachcie "Irka".

Oddział uczestniczył również w pierwszych obchodach Święta Morza, zorganizowanych przez J. Rummla. Współpraca Juliana Rummla z Oddziałem Morskim PTK trwała także za kadencji trzeciego prezesa oddziału - Bolesława Polkowskiego, który pełnił tę funkcję w latach 1934-1939.

Julian Rummel zasłużył się szczególnie jako prekursor turystyki morskiej w Polsce. 

Zasłużył na pamięć wielkiej rzeszy turystów i krajoznawców Gdyni i Pomorza, a także całej Polski.

Kazimierz Jurkiewicz (ur. 24 marca 1912 w Goraju, zm. 20 stycznia 1985), kapitan żeglugi wielkiej, pedagog.

Był wieloletnim wykładowcą Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, dyrektorem szkoły, przewodniczącym Komisji ds. Wyższych Szkół Morskich; przyczynił się do przekształcenia Państwowej Szkoły Morskiej w Wyższą Szkołe Morską (1968, od 2001 Akademia Morska). W latach 1953-1977 był jednocześnie kapitanem "Daru Pomorza". Po utworzeniu muzeum Dar Pomorza (1982) został jego pierwszym kustoszem (do końca życia).

Jego imię nosi Szkoła Podstawowa nr 39 w Gdyni (przy ul. Admirała Unruga).

Teresa Remiszewska pochodziła z rodziny, która przybyła do Gdyni w 1928 r., była najmłodszą z trzech córek Jadwigi i Kazimierza Remiszewskich. Tu skończyła szkołę, a w czasie wojny uczyła się na tajnych kompletach. Po wojnie zdała maturę w Państwowym Gimnazjum i Liceum Męskim przy ul. Morskiej, później podjęła studia na Uniwersytecie Jagiellońskim. Po ślubie w 1948 r. zamieszkała w Nowej Hucie. W 1965 r. wróciła do Gdyni i rozpoczęła pracę w Stoczni im. Komuny Paryskiej. Miała uprawnienia kapitana jachtowego i instruktora żeglarstwa. W 1972 r. jako pierwsza Polka w regatach z Anglii do Stanów Zjednoczonych przepłynęła samotnie Atlantyk na jachcie "Komodor". Za ten wyczyn otrzymała nagrodę Rejs Roku. Swoje przeżycia opisała w książce "Z goryczy soli moja radość". Po drugiej stronie Atlantyku poznała swojego drugiego męża Jerzego Damsza, ostatniego dowódcę 307. Dywizjonu Nocnych Myśliwców w Anglii, który wrócił do kraju po 35 latach emigracji. Zamieszkali w Sopocie. W latach 80. Teresa Remiszewska działała w komisji ochrony środowiska NSZZ "S", pracowała jako dziennikarka, przetłumaczyła wydaną w podziemiu pracę Normana Davisa "Biały orzeł, czerwona gwiazda". W stanie wojennym spędziła ponad trzy miesiące w więzieniu. Rodzinne tradycje żeglarskie przejęły dzieci Teresy Remiszewskiej. Syn Andrzej, inżynier budowy okrętów, także jest kapitanem jachtowym i instruktorem żeglarstwa. Córka Danuta patent kapitana jachtowego uzyskała jako najmłodsza w Polsce, odbyła wiele rejsów, w tym do Islandii wyróżniony nagrodą Rejs Roku - tą samą, którą przed laty otrzymała jej matka. Wnukowie Teresy Remiszewskiej także żeglują. 

Mamert Stankiewicz (ur. 22 stycznia 1889 w Mitawie, zm. 26 listopada 1939) – kapitan polskiej marynarki handlowej, dowódca statków "Lwów", "Polonia", "Piłsudski", kawaler orderu Virtuti Militari, znany jako Znaczy Kapitan.

Mamert Stankiewicz urodził się 22 stycznia 1889 roku w Mitawie koło Rygi. Ukończył Morski Korpus Kadetów w Petersburgu i służył w rosyjskiej marynarce wojennej. W czasie I wojny światowej był oficerem nawigacyjnym flagowego okrętu Floty Bałtyckiej - krążownika pancernego "Riurik", podczas operacji w Zatoce Ryskiej; później dowódcą pancernika. W latach 1918-19 został urzędnikiem Konsulatu Rosyjskiego w Pittsburghu w USA. Delegowany następnie na Syberię do flotylli rzecznej. Aresztowany przez Czeka, przebywał w więzieniu w Irkucku, a następnie, do połowy maja 1921, w obozie w Krasnojarsku. Od czerwca 1921 w Polsce, zweryfikowany jako komandor podporucznik i skierowany do Szkoły Morskiej w Tczewie jako kierownik Wydziału Nawigacyjnego. Jednocześnie wykładał astronomię i nawigację w Oficerskiej Szkole Marynarki Wojennej w Toruniu. W 1923 r. uczestniczył w podróży statku Szkoły Morskiej "Lwów" do Brazylii, a w latach 1924-26 dowodził "Lwowem" jako komendant. Następnie podjął pracę na statkach handlowych i jako pilot w Urzędzie Morskim w Gdyni. Od 1931 r. dowodził transatlantykami "Pułaski" i "Polonia". Dozorował budowę transatlantyku "Piłsudski" i został jego kapitanem.

MS "Piłsudski" został zatopiony 26 listopada 1939, prawdopodobnie na niemieckiej minie. Kapitan Stankiewicz zszedł z pokładu jako ostatni. Wyłowiono go z morza, lecz zmarł wskutek wycieńczenia i ataku serca. Został pochowany na cmentarzu w miejscowości Hartlepool niedaleko Middlesbrough, na wschodnim wybrzeżu Anglii.

Napisał wspomnienia "Z floty carskiej do polskiej" (pierwotny tytuł nadany przez autora to "Korsarz i Don Kichot"). Opisany został w poświęconej mu książce Karola Olgierda Borchardta "Znaczy Kapitan".

Jego imię nosił statek MS "Kapitan M. Stankiewicz" zwodowany 13 listopada 1962.

Leonid Teliga (ur. 28 maja 1917 w Wiaźmie w Rosji, zm. 21 maja 1970 w Warszawie) - polski żeglarz, dziennikarz, tłumacz, pisarz, pierwszy Polak, który samotnie okrążył Ziemię na jachcie "Opty" w latach 1967-1969. Podobnego wyczynu dokonał przed nim tylko jeden Polak – Władysław Wagner, który jeszcze przed II wojną światową, opłynął w ciągu kilku lat kulę ziemską, zmieniając jednak po drodze dwukrotnie jacht. Na uwagę zwraca fakt, iż obaj żeglowali niejako pod prąd, czyli na zachód.

Leonid Teliga urodził się w Rosji, ale dzieciństwo i młodość spędził w Grodzisku Mazowieckim. Interesując się żeglarstwem, zdobył uprawnienia sternika morskiego na kursie w Jastarni przed II wojną światową. Podczas kampanii wrześniowej walczył jako podporucznik piechoty, m.in. pod Tomaszowem Mazowieckim, gdzie został ranny. Następnie przedostał się do Związku Radzieckiego, gdzie po rocznym kursie szyprów pływał na statkach jako rybak na Krymie. Po ataku Niemiec na ZSRR, brał udział w ewakuacji Krymu i portów azowskich, pływał też na Donie, Morzu Azowskim i Morzu Czarnym. W 1942 zgłosił się do formowanej Armii Polskiej w ZSRR, z którą wydostał się do Wielkiej Brytanii. Podobnie jak wielu innych żeglarzy, został skierowany do lotnictwa, jako osoba o szczególnie przydatnych cechach, takich jak: samodzielność, silny charakter, umiejętność panowania nad sprzętem i żywiołami, a przede wszystkim znajomość nawigacji. Po przeszkoleniu w Kanadzie latał w polskim bombowym dywizjonie 300 jako strzelec pokładowy.

W 1947 roku wrócił do Polski. Pracował jako dziennikarz, aktor, autor i tłumacz, a w wolnych chwilach również jako instruktor żeglarstwa – najpierw w Warszawie, a następnie, po przeprowadzce na stałe do Gdyni, już jako instruktor żeglarstwa morskiego w klubie "Gryf". Jednak przy wielu nadarzających się okazjach starał się wracać do rybołówstwa, łącząc pracę z przyjemnością. Pływał jako dziennikarz z polskimi rybakami nawet na Dalekim Wschodzie, gdzie pracował z ramienia Polski w misjach rozjemczych ONZ w Korei i Laosie, oraz we Włoszech, podczas pracy jako attaché prasowy ambasady.

Planowany od dawna zamiar samotnego rejsu wokół globu Teliga postanowił zrealizować wyłącznie własnymi siłami. Bazując na swoich oszczędnościach, zbudował jako prywatny armator jacht "Opty".

Rejs "Opty" rozpoczął się 25 stycznia 1967, a trasa wiodła z Casablanki na zachód, uczęszczanymi szlakami, aby po drodze odwiedzić jak najwięcej portów: Wyspy Kanaryjskie, Małe Antyle, Kanał Panamski, Galapagos, Markizy, Tahiti, Bora-Bora, Fidżi, Dakar. U wejścia do Kanału Panamskiego doszło do przykrego incydentu – potrzeba było 11-dniowych targów z amerykańską administracją Kanału, zanim przepuszczono Polaka. Interweniowała polska ambasada w Waszyngtonie, a Teligę wzięła w obronę nawet prasa światowa. Incydent spowodował jednak, że Teliga zmienił przebieg planowanej trasy, ponieważ wszystko wskazywało, że podobne nieprzyjemności czekają go też w Australii, gdy po długim oczekiwaniu na Fidżi przyszło z zezwolenie na jak najkrótszy pobyt "tylko w celu niezbędnych napraw i zaopatrzenia".

Wyprawa Teligi trwała dosyć długo, m.in. z powodu konieczności dokonywania po drodze szeregu napraw jachtu, jednak atmosfera pobytu w portach była dobra. W tamtych czasach tego typu przedsięwzięcia wciąż jeszcze należały do rzadkości i o wyprawie Teligi było na tyle głośno, że wszędzie był uroczyście witany (prawie zawsze w portach spotykał Polaków), mianowano go honorowym członkiem wszystkich kolejnych jachtklubów, które były na jego trasie, a na oceanach był często rozpoznawany przez załogi jachtów i statków wszystkich możliwych bander.

Nie wiadomo, co tak naprawdę skłoniło kapitana do odbycia ostatniego etapu rejsu jednym skokiem. Pewne jest jednak, że na etap przez pół świata - z Fidżi (na Oceanie Spokojnym) do Dakaru (w Afryce Zachodniej), bez zawijania po drodze do portów, Teliga zdecydował się świadomie, uprzedzając listownie, że na wiele miesięcy urwie się z nim kontakt. "Opty" wyruszył z wysp Fidżi 29 lipca 1968 i przepadł niemal bez wieści w bezmiarze oceanów – był jedynie z daleka widziany (co nie znaczy rozpoznany) przez kilka jednostek.

Dopiero koło Kapsztadu (do którego z przyczyn politycznych nie wolno było Telidze zawinąć) nastąpiło przypadkowe spotkanie z jachtem turystycznym należącym do RPA - Teliga, któremu brakowało wtedy już wielu podstawowych rzeczy, został obsypany przez załogę jachtu wszelkimi możliwymi prezentami i ruchomymi elementami wyposażenia tej jednostki (dostał nawet tak cenne dla niego w tym momencie rzeczy, jak świeże kanapki i napoczętą paczkę papierosów) i dowiedział się, że o jego rejsie jest głośno i wszyscy go szukają.

Trasa tego pojedynczego skoku - 13 260 mil do portu w Dakarze, zabrała Telidze 165 dni żeglugi.

5 kwietnia 1969 w drodze do Las Palmas na Wyspach Kanaryjskich Teliga przeciął kurs, którym w lutym 1967 zdążał z Las Palmas na Barbados(Małe Antyle) – okrążenie kuli ziemskiej zabrało mu 2 lata i 2 miesiące.

Rejs zakończył się w Casablance, a na płycie lotniska w Warszawie czekała na Teligę karetka pogotowia. Na jego późniejszych zdjęciach prasowych widać już twarz człowieka mocno walczącego z chorobą. Mimo operacji, zmarł 21 maja 1970, a jego jacht wrócił do kraju na pokładzie statku m/s "Orłowo".

Teliga jest patronem wielu harcerskich drużyn wodnych oraz szczepów m.in. 47 Łódzkiej Wodnej Drużyny Harcerskiej i Szczep Drużyn Wodnych działający przy Szkole Podstawowej numer 6 w Łodzi. 

Zdzisław Pieńkawa był jednym z najbardziej znanych polskich żeglarzy, uczestnikiem wokółziemskiego rejsu na OTAGO podczas pierwszych regat Whitbread Race, Grotmasztem Bractwa Kaphornowców, wybitnym znawcą problematyki budownictwa okrętowego. Wiedział wszystko o żeglarstwie, w którego sprawach był dla nas autorytetem. Wielu nawet blisko znających go ludzi nie ośmielało się zwracać do Niego inaczej niż "Panie kapitanie", a był przecież człowiekiem serdecznym i otwartym. Pod żaglami przepłynął ponad sto pięćdziesiąt tysięcy mil morskich, wychował kilka generacji kapitanów. Był też współtwórcą i budowniczym serii "stuczterdziestek", które zna chyba każdy polski żeglarz. Długotrwała choroba pokonała Go w wieku 69 lat. 
Przewodniczący Komisji

Andrzej Kieszek
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